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Sejin ratyfikuje umowy 
z Niemcami. 


(Korespondencja własna z Warszawy). 


Ratyfikowane przez Sejm po wielogodzinnych 
obradach umowy polsko-niemieckiej, były już wie- 
lokorotnie tematem dyskusji publicznej. Nie kry- 
ją w sobie niespodzianek dla polskiej opinji polity- 
cznej, która zważyła już na szalach trzeźwego o- 
sądu wszystkie dodatnie strony tych umów i ró- 
wnocześnie wszystkie skutki i możliwości ujemne 
dla naszego gospodarstwa narodowego, jakie z so- 
bą niasą. 

Umowy te są, jak wszystkie traktaty międzyna- 
rodowe, dziełem kompromisu. Rozpatrywać je więc 
można tylko pod tym kątem widzenia, czy zawar- 
te w nich obustronne ustępstwa wzajem się zró- 
wnoważą. Pamiętamy, że polsko-niemiecka umo- 
wa warszawska z 31 października 1929 r. nakłada 
na nas ofiary ciężkie, jak n. p. zaniechanie dalszej 
likwidacji prywatnych majątków niemieckich lub 
zrzeczenie się w określonych wypadkach prawa 
odkupu odnośnie do kolonistów, osadzonych na 
rdzennie polskiej ziemi jeszcze za: dni Hohenzol- 
lernów przez osławioną pruską Komisję Koloniza- 
cyjną. Lecz równocześnie pamiętamy, że dzięki 
tej umowie oczyszczamy naszą hipotekę państwo- 
wą z sumy 8 miljardów zł., ciążącej na nas dotąd 
z racji powojennych pretensyj Niemiec i Austrii, 
że dzięki umowie likwidacyjnej upada kilkanaście 
tysięcy trudnych i zawikłanych procesów, wyto- 
czonych nam przez Niemców przed instancjami 
narodowemi. Pamiętamy, że przerwanie likwida- 
cji majętności niemieckich ocala już tylko około 
10 proc. objektów zakwalifikowanych do zlikwido- 
wania, że wreszcie zrzeczenie się prawa odkupu, 
które dotyczy — podkreślić tu należy — obywateli 
państwa polskiego narodowości niemięckiej, że 
zrzeczenie to ogranicza się tylko do wypadków 
dziedziczenia, a nie zmiany własności drogą kupna 
i sprzedaży. Podobnie i traktat handlowy zawiera 
przykre z pewnością klauzule osiedleńcze, bez któ- 
rych jednakże sam traktat jest nie do pomyślenia. 
Ułatwia przemysłowi niemieckiemu konkurencję z 
naszym rodzimym przemysłem. Lecz równocześnie 
powiększa nasze możliwości wywozowe węgla, 
drzewa, ropy, produktów rolniczych, daje nam pra- 
wa tranzytu do krajów Europy zachodniej, zabez- 
piecza Polsce zupełną swobodę polityki celnej, jest 
przeciętną umową handlową zawartą na rok tylko. 

Wszystkie te względy i argumenty znalazły w 
ciągu sejmowej debaty raz jeszcze wszechstronne 
i rzeczowe omówienie. Górował jednak nad niemi 
ton inny, wniesiony do rozpraw przez ministra Za- 
leskiego, który zainugurował dyskusję mową w 
wielkim stylu. 

Dążeniem Polski jest i być musi skoordynowa- 
nie swych sił z układem stosunków gospodarczych 
w Europie. 

Tylko konsekwentną rozbudową międzynaro- 
dowej gospodarczej współpracy może uleczyć o- 
becny kryzys światowy. Tym hasłom wierna jest 
i Polska na terenie Ligi Narodów, gdzie bierze wy- 
bitny udział w komitecie ekonomicznym i w pra- 
cach bloku państw rolniczych. Z tych przesła- 
nek wywodzi się szereg umów i tratatów, obecnie 
przez sejm ratyfikowanych, w ich liczbie i umo- 
wy polsko - niemieckie. Polska stwierdza raz je- 
szcze swą gotowość do pokojowej współpracy z 
sąsiadem zachodnim. Nie jej będzie winą, jeśli da- 
lej ponad tendencję pacyfikacji stosunków górować 
będą tony bojowe. Lecz wówczas już świat cały 
zrozumie i oceni, kto utrudnia międzynarodową po- 
prawę sytuacji gospodarczej i podpala pokój świata. 

Hasłu porozumienia polsko - niemieckiego wy- 
powiedzieli wojnę nacjonaliści obu narodowości. — 


BURZA ŚNIEŻNA W ŚRÓDMIEŚCIU LONDYNU. 


U dołu: Wskutek zawieji śnieżnych utrudniona jest komunikacja również kolejowa. 


Obrazek przed- 


stawia bezrobotnych przy usuwaniu śniegu na ulicach Berlina. 


Berlin. — Rozprawę ` przeciwko masowemu 
mordercy Kiirtnerowi z Düsseldorfu wyznaczono 
REENZI LIMA 


Zbrodniarz z Diisseldorfu przed sądem. 


na dzień 13 kwietnia. Wezwano na rozprawę oko- 
ło 300 świadków i 30 rzeczoznawców. 


CHŁOPI SOWIECCY ZABŁĄDZILI. 
Wilno, — „Kurjer Wileński“ donosi, że patrol 

KOP. zatrzymał w obrębie odcinka Zaostrowice 9 

włościan sowieckich, którzy wskutek panującej za- 


dymki zabłądzili na obszar polski, Skoro włościa- 
nie dowiedzieli się, że są w Polsce, prosili o po- 
zwolenie pozostania. 

ZO: 


Hitleryzm w Niemczech zaciętą prowadzi walkę 
przeciw umowom z Polską. Sekundują mu u nas 
narodowi demokraci, poparci w czasie debaty sej- 
mowej nieudolnie przez N. P. R. i Klub Partyj 
Chłopskich. Jednostronne naświetlenie całokształ- 
tu zagadnień związanych z umowami, zastąpiła 
argumenty rzeczowe. Żonglowano cyframi, wzię- 
temi ż powietrza, które trzeba było w ciągu dys- 
kusji przyśważdżać i demaskować. Przychwyłtanie 
posła St. Strońskiego (Klub Nar.) na gorącym u- 
czyniku nieznajomości postanowień układu, który 
zwalczał z teatralnym patosem, było sensacją dnia 
i drastyczną demonstracją, jak demagogicznych 
metod chwyta się Stronnictwo Narodowe. Furję 
wystąpień sejmowej prawicy tłomaczy zapewne 
fakt, że — według wyrażenia posła Jeschkego — 
debata nad traktatem handlowym jest z konieczno- 
ści spowiedzią publiczną narodowej demokracji z 
własnych przewin. Jeżeli proces likwidacji prywat- 
nych majątków niemieckich nie został już dawno 
zakończony, ona ponosi za to odpowiedzialność. 
Miała wszak w swem ręku przez szereg lat niepo- 
dzielny rząd dusz w dzielnicach zachodnich. Na 
czele Komisarjatu do spraw likwidacji niemieckiej 
stał aż do roku 1927 poseł prof. Winiarski, czoło- 
wy działacz endecji i tasiemcowy mówca antytrak- 
tatowy w czasie ostatniej debaty. W gabinecie Wł. 


Grabskiego, który wstrzymał praktyczne wykona- 
nie przyznanych nam uprawnień likwidacyjnych, 
zasiadali leaderzy prawicy z Korfantym i St. Grab- 
skim na czele. 

Trzeba więc było spróbować zagłuszyć te nie- 
cofnione takty wrzawą demagogji. W zbroicy nie- 
złomnych obrońców polskości poszli w bój na ję- 
zyki. Mówili raz nudnie, raz patetycznie, powta- 
rzali wciąż te same nieprawdziwe opowieści i sfał- 
szowane liczby przez godzin dwanaście. A — ró- 
wnocześnie, w ten sam dzień, 11 marca, odbywała 
się w Poznaniu wielka konferencja, zwołana z ini- 
cjatywy Bezpartyjnego Bloku, celem ustałenia pro- 
gramu gospodarczego dla ziem zachodnich. Pro- 
gram ten, przedłożony rządowi, będzie niezawodnie 
zrealizowany i umocni gospodarcze podwaliny pol- 
skości w Poznańskiem i na Pomorzu. Sejm przez 
usta posła Radziwiłła złożył hołd dzielnicom za- 
chodnim za nieugiętą, hartowną obronę polskości 
w dniach niewoli i pruskiego bezprawia i próżne 
są endeckie wysiłki, by zawichrzyć opinję narodu 
próbami dzielnicowych porachunków i animozyj. 

Polska straż nad Wisłą i Wartą, zjednoczona z 
całym narodem, pełni ofiarnie swą służbę państwu 


i ojczyźnie. 
A. R. 
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POMNIK KU CZCI WYNALAZCY MASZYNY 
DO SZYCIA. 


W Lyonie odsłonięty został pomnik ku czci wyna- 

lazcy maszyny do szycia Thimonier, urodzonemu 

1793 koło Lyonu. Obok odsłoniętego pomnika — 
nadburmistrz Herriot. 


MARTYROLOGJA DZIAŁACZA POLSKIEGO, 


Redaktor „Gazety Olsztyńskiej” w Olsztynie 
p. Wacław Jankowski znajduje się obecnie w wię- 
zieniu w Olsztynie, gdzie ma odcierpieć karę 3- 
miesięcznego więzienia za naciągnięte przestęp- 
stwo prasowe. Cała ta skandaliczna sprawa i wy- 
nik rozprawy rzucają ponure światło na wymiar 
sprawiedliwości w Niemczech i warunki życia 
mniejszości polskiej, wystawionej bezbronnie na 
łup hakatystycznej nienawiści. 

Traktowanie p. Jankowskiego w więzieniu jest 
oburzające, Wbrew ogólnym zasadom zmusza się 
go do pracy fizycznej, nie bacząc na jego słabe 
zdrowie. Pożywienie codzienne jest ordynarne i p. 
Jankowskiemu nie pozwala się posyłać obiadów 
„A. AE BA PE KZ TY EEE RUE. 

Niemcy w stosunku do państwa polskiego stale 
powołują się na prawa mniejszości narodowych. 
Wątpimy, aby byli oni zadowoleni z takiego trak- 
towania w Polsce przestępców państwowych, jak 
traktowany jest w Olsztynie redaktor jedynego 
tamtejszego pisma polskiego. 


X 


W SPRAWIE INTERPRETACJI PRZEPISÓW 
RACHUNKOWO - KASOWYCH. 


Ministerstwo skarbu rozesłało do wszystkich 
izb skarbowych i do wydziału skarbowego ślą- 
skiego urzędu wojewódzkiego okólnik wyjaśniają- 
cy, że na asygnacjach kasowych winny być umie- 
szczane nie numery blankietów asygnacji lecz nu- 
mery, odpowiadające pozycjom księgi wystawio- 
nych asygnacyj. 

Równocześnie ministerstwo skarbu połeca za- 
łożenie od 1 kwietnia br. w księdze otrzymywa- 
nych asygnacyj osobnych kont dla poszczególnych 
wład zasygnujących. 


Walny Zjazd Delegatów 
Związku Podoficerów Rezerwy 


OKR. NA D. O. K. VII. W BYDGOSZCZY. 


Dnia 8 marca br. odbył się w Bydgoszczy doroczny 
walny zjazd delegatów Związku Podoficerów Rezerwy z 
okręgu na D. O. K. VIIL, na który prócz członków zarządu 
przybyli liczni delegaci, mianowicie z koła Grudziądz 6 de- 
legatów, Brodnicy — 3, Lidzbarka — 1, Gdyni — 3, Staro- 
gardu — 1, Nowegomiasta — 3, Pelplina — 1, Chełmna — 3, 
Chełmży — 2, Podgórza — 1, Torunia — 5, Wąbrzeźna — 1, 
Świecia — 1, Bydgoszczy — 4, Nakła — 1, Inowrocławia 4, 
Szymborza — 1, Wierzchosławic — 1 oraz z Gdańska — 1. 
Poza delegatami przybyli na zjazd liczni członkowie, goście 


oraz przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych. Zjazd 


odbył się w hotelu Pod Lwem ul. Marszałka Focha; poprze- 
dziło go uroczyste nabożeństwo, które się odbyło w koście- 
le Św. Trójcy o godz. 9, na które wymaszerowali delegaci 
z sztandarami. Po nabożeństwie wygłosił ks. prob, parafji 
Św. Trójcy okolicznościowe kazanie. Podczas marszu przy- 
$rywała orkiestra 16 pułku ułanów. 


Po powrocie z nabożeństwa dokonał prezes okręgowy 
p. Tycner otwarcia zjazdu, witając przybyłych delegatów, 
przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych oraz gości; 
na specjalną uwagę zasługiwała owacja, zgotowana delegato- 
wi z Gdańska, który pierwszy raz przybył na zebranie. 


Imieniem p: Wojewody Pomorskiego, który ze względów 
służbowych nie mógł przybyć na zjazd, wygłosił przemówie- 
nie powitalne naczelnik wydziału p. Grzanka z Torunia. 
W przemówieniu swojem zwrócił mówca uwagę na donio- 
słość organizacji Związku Podof. Rez. zaznaczając, że orga- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Przed sądem w Moskwie. 


W środę w południe, w jednym z rejonowych 
sądów pokoju w Moskwie, rozpoczęła się rozprawa 
sądowa przeciw Piotrowowi, podającemu się ró- 
wnież za Kowalczuka, który próbował włamać się 
do gabinetu posła polskiego w Moskwie. Oprócz 
Piotrowa stanął przed sądem jego rzekomy wspól- 
nik Michajłowski. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że sprawę tę mimo, wyraźnych cech kryminali- 
stycznych, rozpatruje sąd pierwszej instancji, nie 
zaś sąd okręgowy. Jest to tem samem niesłycha- 
ne lekceważenie sprawy przez władze sowieckie. 

Na rozprawie Kowalczuk — Piotrow stale pod- 
kreślał z naciskiem, że jest zwykłym złodziejem- 
recydywistą, 8-krotnie karanym i że do gmachu po- 
selstwa przyszedł w celu kradzieży. Znajdujących 
się w pokojach poselstwa kosztowności i srebra 


ROZTACZA AmaE EA NATE | AMA TK RZN MARNE | TZM DEI BANÓW WD | MDE NAPY LL DA 


nizacja ta jest dla kraju i społeczeństwa bardzo ważną, gdyż 
wiemy doskonale czem są podoficerowie wogóle, jeśli się 
weźmie pod uwagę ich pracę w armji, to jest ona tą solą 
i cementem, w niej w szczególności można to było zauważyć 
podczas walk o niepodległość naszej Ojczyzny, w których 
hart ducha i zaparcia się siebie nie miało granic. Podoficer 
jest także ważnym czynnikiem w życiu cywi'nym, jest on bo- 
wiem tym pionierem w pracy społecznej — zatem jest on 
czynnikiem społecznym i obywatelskim, dlatego to rezultat 
pracy całorocznej Podof, Rez. jest doniosły nietylko dla 
władz wojskowych, ale także dla kraju i społeczeństwa. Na 
pierwszym planie tej pracy winien być zawsze interes Pań- 
stwa i Ojczyzny, Stwierdzam, że to zadanie Podoł. Rez. 
tut, okręgu mieli zawsze na oku. 

Sądzę, że praca Podof, Rez. w bieżącym roku będzie jesz- 
cze wydajniejszą i owocniejszą, czego Związkowi Kresów 
Zachodnich życzę jaknajserdeczniej; gdyż praca ta jest nie- 
słychanie ważną i pożyteczną szczególnie na Pomorzu, dla- 
tego byłoby wielce pożądanem, aby praca Podof. Rez. prze- 
kształciła się w przyszłości w pracę instruktorską, gdyż in- 
struktorami w organizacjach mogą być i winni być jedynie 
Podof, Rez. Do tej pracy powinni tedy dążyć Podof. Rez. 
chodzi bowiem o to, by w naszej Ojczyźnie stworzyć siłę, 
przed którąby nasi wrogowie mieli szacunek dla nas. 

W tem przekonaniu, że praca Podof. Rez. będzie w przy- 
szłości jeszcze owocniejszą i bardziej zespoloną, wznoszę 
okrzyk na cześć i chwałę Związku Podoficerów Rez. 

Jako następny zabrał głos p. major Compałła, któ y prze- 
mówił im. p. gen. Pasławskiego. Pan major Compałła, na- 
wiązując do przemówienia naczelnika wydziału p. Grzanki, 
zaznaczył, że rola podoficera w czasie wojny i pokoju zo- 
stała zobrazowana przez przedmówcę, jemu zaś pozostaje 
jedynie podkreślić rotę obrony narodowej i zaznaczył, że o- 
brona ta bardzo ważna, że kwestją tą zajmują się prawie 
wszystkie państwa europejskie, a wyrazem tego, to powojen- 
ne ustawodawstwo. My pozostalińmy w przygotowaniu tej 
obrony trochę w tyle z uwagi, że po odzyskaniu niepodle- 
głości, musieliśmy prowadzić wojnę i to wojnę trudną i 
wśród bardzo ciężkich warunków. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że Państwo nasze znajduje 
się wśród złych warunków geograficznych, to obrona ta win- 
na być postawiona na jaknajwyższych ideałach i na jaknaj- 
wyższym poziomie — zatem praca w Związku Podofic. Rez. 
winna być skonsolidowana a przedewszystkiem winna być 
jedność, Obrona, może być należycie przygotowana jedy- 
nie przy współudziale Podof. Rez. jako czynnika doświad- 
czonego i dlatego imieniem D. O. K, VIIL p. gen. Pasław- 
skiego, życzę wam, byście nadal wytrwali w swej pracy i by 
prąca ta w przyszłym roku wydała jaknajowocniejsze wy- 
niki oraz, by pracę waszą cechowała łączność i harmonia 
jak dotychczas. 

Z kolei zabrał głos delegat zarządu głównego p. Jaku- 
bowski, zaznaczając, że przywozi pozdrowienia z Związku 
w Warszawie dla Zw. Kresów Zachodnich, nawołując zebra- 
nych do dalszej współpracy tak, abyśmy mogli przekazać 
tę piękną kartę w naszej historji jaką zdobyliśmy, jeżeli my 
Podof, Rez. umieliśmy się wywiązać z naszych zadań w 
czasie zmagań wojennych, w szczególności w czasie, kiedy 
Niemcy zmagali się z nami, by wydrzeć nam nasze ziemie 
polskie i kiedy komunizm się szerzył, umieliśmy stanąć w 
szeregach, by przygotować armję do obrony, w którym to 
czasie czynnie wykuwaliśmy granice naszego Państwa — 
a co stanowi chlubną kartę w naszej historji — to obecnie 
w czasie pokoju musimy pracować, by tę chlubną kartę 
hisiorji podtrzymać, dlatego też winniśmy dążyć do stwo- 
r enia tej obrony narodowej, o której p. major wspomniał 
i w pracy nad stworzeniem takiej obrony nie powinniśmy 
się dać wyprzedzić. Musimy więc nadal hołdować naszym 
zasadom, że w jedności siła, Tak jak jest jedna organizacja 
Związku Podof. Rez,, a niema innej, tak też jest jeden wy- 
czyn polityczny, mianowicie, by dążyć do mocarstwowej po- 
tęgi Polski. Pracujmy jaknajbardziej wytężnie, gdyż wrogo- 
wie nasi tak na wschodzie jak-i na zachodzie, czyhają na 
nasze ziemie. W końcu złożył mówca życzenia pomyśl- 
nych obrad i owocnego wyniku ich. 

W imieniu d-cy 15-dywizji przemawiał porucznik Szy- 
manowski, zaznaczając, że Państwo nasze możemy porów- 
nać do niewykończonego domu, kiedy bowiem w latach 
1918—20 pracowaliśmy nad wykuwaniem granic naszego 
Państwa, to obecnie musimy pracować nad wykończeniem 
śmachu, praca ta jednak nie jest łatwą i musimy dążyć do 
przygotowania kadr przysposobienia wojskowego i w pracy 
tej brać jaknajszerszy udział, by odciążyć armię, która nie 
może wszystkiego podążyć. 

Pan radca Hańczewski złożył życzenia delegatom imie- 
niem prezydenta miasta Bydgoszczy i magistratu. 


nie ruszył, spodziewając się znaleźć w gabinecie 
posła rzeczy cenniejsze. Michajłowski natomiast 
kategorycznie przeczył, jakoby miał słałszować i 
dostarczyć Kowalczukowi depeszę, jak również, a- 
by brał udział w włamaniu do poselstwa polskiego. 
Przyznał on, że jest zawodowym złodziejem kie- 
szonkowym, jednak mieszkań nie okrada . 

W ten sposób pochodzenia zagadkowych de- 
pesz, znalezionych podczas rewizji w poselstwie 
przy Kowalczuku, nie udało się w czasie przewodu 
sądowego ustalić. 

Ogłoszono wyrok, skazujący Kowalczuka i Mi- 
chajłowskiego na 2 lata więzienia, a po odbyciu 
tej kary na 5-letnie zesłanie do odległych miejsco- 
wości Związku Sowieckiego. 

X 


Na końcu składali jeszcze życzenia zastępcy bratnich 
organizacyj i stowarzyszeń, w szczególnoś i p. Kończak w i- 
mieniu byłydh powstańców narodowych, p. Michalski im. okr. 
koła inwalidów z Bydgoszczy, nadto przedstawiciel‘ ofice- 
rów Rezerwy, powstańców i wojaków, marynarzy i t. d. 
również złożyli życzenia przedstawiciele prasy. 

Po uroczystem otwarciu zjazdu i wygłoszeniu mów po- 
witalnych uchwalili zebrani wysłać telegramy hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Pana Marszałka Pił- 
sudskiego, J. E, kardynała Hlonda, D. O. K. VIII. p. gen. 
Pasławskiego w Toruniu, ks. biskupa Dr. Okoniewskiego w 
Pelplinie i wojewody pomorskiego p. Lamota. 

Następnie przystąpiono do wyboru prezydjum. Na mar- 
szałka zjazdu powołano jednogłośnie wiceprezesa okr. p. 
Eckerta z Inowrocławia, a wicemarszałkiem p. Chlebka z 
Bydgoszczy, nadto powołano na sekretarzy p. Koźmierskie- 
go z Grudziądza i p. Barańskiego « Torunia, na asesorów p. 
Kohna z Bydgoszczy i p. Andrzejczaka z Torunia. 


Po ukonstytuowaniu się prezydjum zarządzono przerwę 
obiadową, podczas której spożyto wspólny obiad, wydany 
przez zarząd okr. W obiedzie brali udział także przedsta- 
wiciele władz wojskowych i cywilnych oraz zaproszeni goś- 
cie. Podczas obiadu wzniesiono kilka okrzyków na cześć 
Pana Prezydenta, Pana Marszałka Piłsudskiego, Armii, p. wo- 
jewody i innych. 

Po przerwie obiadowej przystąpiono do dalszych obrad; 
ustępujący zarząd zdał sprawozdanie z działalności okręgu 
w roku ubiegłym, poczem wywiązała się krótka dyskusja. 
Po ustąpieniu dotychczasowego zarządu przystąpiono do 
wyboru nowego, w którego skład weszli były prezes p. Tyc- 
ner jako prezes z Torunia, p. Ecker jako I. wiceprezes z 
Inowrocławia, p. Zagrodnik jako II. wiceprezes z Pelplińa, 
p. Małkowski jako sekretarz z Torunia, p. Rozwadowski jako 
skarbnik, p. Schneider jako komendant, nadto wybrano ła- 
wników i członków sądu koleżeńskiego. 

W wolnych wnioskach poruszono sprawę utworzenia ka- 
sy pośmiertnej przy okręgu. Sprawę tę postanowiono prze- 
kazać zarządowi okr., który winien opracować odpowiedni 
regulamin i przesłać kołom do oświadczenia się tak, by moż- 
na jego projekt wnieść na zjazd ogólnokrajowy, odbyć się 
mający w miesiącu lipcu w Gdyni. 

Budżet na rok 1931/32 uchwalono w dochodach i rozcho- 
dach na 18,250,— zł. (zeszłoroczny budżet wynosił 12.000 zł.). 
Związek liczy 4954 członków oraz kilka hufców przedpobo- 
rowych, zajmujących się przygotowaniem młodzieży do służ- 
by wojskowej. Hufce takie gromadzą u siebie około 500 
młodzieży. 

Z powyższego zestawienia wynika, że Związek Podof. 
Rez. okr. na D. O. K. VIIL jest organizacją przysposobienia 
wojskowego w pełni tego słowa znaczeniu, powyższe wyni- 
ka z jego pracy i budżetu, jaki ustalił na rok 1931/32. Za- 
znaczyć wypada, że Związek Podof. Rez. jest jedną z naj- 
bardziej ożywionych organizacyj na terenie naszego woje- 
wództwa a zarazem najsilniejszą organizacją, skupiającą 
kilkotysięczną armję członków. 


KĄCIK RADJOWY. 


WTOREK, 17. IIL 31 R. 


12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 14,40: Odczyt dla 
maturzystów: „Pogląd na Komórkę w dziejach biologji". 
15.00: Dla maturzystów: „Upadek Grecji i kultura hellenisty- 
czna. 15.35: „Chwilka lotnicza” (Lotnictwo a prasa), — 
15.50: Historja mola książkowego. 16.10: Komunikat dla Że- 
ślugi i Rybaków. 16.15: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
17.15; Kultura słowian pomorskich. 17,45: Koncert popularny 
symfoniczny w wyk. ork, Filh. Warsz. 19,10: Prasowy Dzien- 
nik Radjowy. 19,30: Transmisja z Opery Państwowej w Ber- 
linie. Po transmisji — muzyka taneczna, 


ŚRODA, 18. II, 31 R. 


12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 14,40: Dla matu- 
rzystów: „Zagadnienie samorodztwa i odkrycia Pasteur'a'. 
15.00: Dla maturzystów: „Rzym starożytny”. 15.50: Nowy 
tom „Pism“ Józefa Piłsudskiego. 16.10: Komunikat dla że- 
glugi i Rybaków. 16.15: Kwadrans dla najmłodszych: Obra- 
zek Ewy Zarembiny „O butkach — szałaputkach”. 16.45: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. 17.45: Z wypraw narciarskich. 
17.45: Kortcert popularny w wyk. ork. P. R. 19.00: Uroczy- 
sty capstrzyk z przed Belwederu. 19.30: Płyty gramofonowe. 
19,40: Prasowy Dziennik Radjowy. 19.55: Płyty gramofonowe. 
20.00: „Wśród książek" — Przegląd najnowszych wydaw- 
nictw. 20.15: Akademja z Filharmonji. 23.00: Muzyka lekka. 
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KINO — SŁOŃCE ' 
„BIAŁE RÓŻE NA MOGILE* 


to wielka wojna z udziałem wszystkich wojsk całej 
Europy i Napoleona, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Staraniem naszem było zawsze, by Czytelników 
zadowolić w każdych Ich żądaniach, to też ulega- 
jąc prośbom różnych Czytelników, obniżyliśmy 
prenumeratę „Głosu“ 


o 20 procent. 


Tak więc „Głos Wąbrzeski* kosztował będzie 
od 1 kwietnia: miesięcznie 1,20 zł., przez pocztę 
20 groszy więcej a więc tylko 


1,40 zł. miesięcznie. 


a nie jak dotychczas 1,70 zł. 
Prenumerata zaś kwartalna wynosić będzie — 
3,60 zł, z odnoszeniem do domu przez pocztę 


4,20 zł. 


Zniżek wzgl rabatów udzielać się nie będzie! 

Jesteśmy przekonani, iż Szanowni Czytelnicy 
przyjmą przedsięwzięcie nasze z uznaniem, 

Najlepszem uznaniem ze strony Czytelników 
dla swego pisma będzie staranie się 


o nowych abonentów. 


Zjednać abonenta można bardzo łatwo, jeśli 
się ma krewnych, znajomych wzgl, przyjaciół, — 
Trzeba im, gdy nie znają jeszcze „Głosu“ pokazać 
jeden numer i 


zachęcić do zaabonowania 
jak nie inaczej to choćby na próbę miesięczną, — 
Gdy zapiszą sobie na miesiąc, napewno spodoba im 
się pismo nasze i będą stałymi abonentami. 


Wiadomości z Kowalewa. 
POGRZEB. 


Dnia 11 marca br. odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoczynku przedwcześnie zmarłą śp. Marję Rączkównę, nau- 
czycielkę z Orzechowa. W pogrzebie wzięło udział prawie 
całe nauczycielstwo rejonów konferencyjnych Kowalewa i 
Orzechowa na czele z inspektorem szkolnym p. Matuszkie- 
wiczem, oraz liczna publiczność. Kondukt pogrzebowy pro- 
wadził tut. ks. prob. Puppel w asyście ks. prob. Wilemskie- 
ġo z Orzechowa. 

Nad grobem zmarłej przemówił w krótkich lecz pełnych 
żalu słowach p. Inspektor szkolny, podkreślając szczególne 
zamiłowanie do pracy wychowawczej, z jakiem Zmarła roz- 
poczęła niedawno, bo zaledwie przed kilku tygodniami za- 
wód nauczycielski. Niestety śmierć nieubłagana przecięła 
nić Jej młodego żywota, a wszystkie najlepsze chęci spo- 
częły razem z Nią w grobie. 

Cześć Jej pamięci. ż 

ZEBRANIE RODZICIELSKIE, 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w sali imienia E. Plate- 
równy w nowej szkole zebianie rodzicielskie zwołane sta- 
raniem tutejszego kierownika szkoły p. Józeła Gierszew- 
skiego. 

Sala wypełniona została po brzegi. Powitał zebranych 
p. Kierownik, poczem odczytał porządek dzienny obrad. W 
skład programu wchodził referat p. dr. Owczarczaka na te- 
mat: „Higjena osobista i szkolna dzieci”. 

Prelegent wskazał w swym referacie na doniosłe zna- 
czenie czystości ciała i ubrania dla zdrowia dzieci. Referat 
ten spotkał się z wielkiem uznaniem ze strony obecnych. 
Preleśentowi podziękował p. Kierownik w imieniu zebra- 
nych za tak treściwe i rzeczowe ujęcie tematu. 

Z kolei zabrał głos p. Kierownik i w dłuższem przemó- 
wieniu poruszył szereg aktualnych spraw związanych ściśle 
z życiem szkoły. 

Przedstawił zebranych wyniki klasyfikacji półrocznej, 
poczem mówił o potrzebie podniesienia poziomu naukowe- 
go i wychowawczego szkoły, do czego jednak potrzebna jest 
ścisła współpraca rodziców ze szkołą. Aby ta współpraea 
miała charakter zorganizowany, podsunął p. Kierownik myśl 
utworzenia Komitetu Rodzicielskiego. 

Propozycja ta spolkała się z jaknajwiększem uznaniem 
zebranych. P. Kierownik wyjaśnił znaczenie i obowiązki te- 
go komitetu, poczem przystąpiono do wyboru zarządu. Prze- 
wodniczącym z urzędu został kier. szkoły p. Gierszewski, 
skarbnikiem p. Szałucki, sekretarzem p. naucz. Szczukowski, 
ławnikami pp. Krzywdziński i Klein. 

W skład komisji rewizyjnej weszli: pp. Szałach, Kolen- 
derski i Stankiewicz. Do patronatu poproszono: ks, prob. 
Puppla, p. burmistrza Kiichlera i p. dr. Owczarczaka. 

Biorąc pod uwagę obecne ciężkie położenie gospodarcze 
proponował p. Kierownik minimalną składkę w wysokości 
20 gr., lecz zebrani jednogłośnie zgodzili się na składkę w 
wysokości 50 gr., co świadczy o bardzo szerokiem zrozumie- 
miu dla szkoły. 

W związku z tem popłynęły jednorazowe datki, co zapo- 
czątkował p. Stankiewicz, „miejscowy księgarz, składając 
kwotę 30 zł., za nim p. dr. Owczarczak lekarz szkolny zło- 
żył 100 zł, dyrektorka Szkoły Rolniczej Żeńskiej, jako stały 
datek miesięczny 5 zł. i wiele innych. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Zatem Komitet Rodzicielski rozporządza już gotówką w 
kwocie około 200 zł., które zostaną zużyte w pierwszym 
rzędzie na rozszerzenie akcji dożywiania. P. Kierownik po- 
dziękował ofiarodawcom za hojne datki staropolskiem „Bóg 
zapłać” wyrażając nadzieję, iż akcja zapoczątkowana otrze 
niejedną łzę sierocą i uchroni niejedno dziecko od zimna, 
Nawiasem dodaje się, iż w szkole kowalewskiej dożywia się 
obecnie 170 dzieci. Z tej liczby 60 pobiera bezpłatnie śnia- 
dania na rachunek R. S. M, zaś 65 na rachunek Komitetu 
Rodzicielskiego, a reszta na rachunek własny (śniadanie ucz- 
niowskie składające się ze szklanki gorącego mleka i świe- 
żej bułki kosztuje 11 groszy, płatne przy końcu miesiąca 
według obliczeń Kierownictwa szkoły). 

W dalszych punktach programu omawiano sprawę dru- 
żyny harcerskiej i jednolitych czapek uczniowskich i inne 
bieżące sprawy. Nakoniec p. Kierownik podziękował obec- 
nym za liczny udział w zebraniu, podkreślając szczere i wiel- 
kie zainteresowanie się sprawami szkolnemi. 

Przyznać należy, iż ofiarność społeczeństwa kowalew- 
skiego na cele nauczania i wychowania młodzieży jest szcze- 
gólnie wielka, co jest najlepszą zapowiedzią dalszej Ścisłej 
współpracy domu rodzicielskiego ze szkołą. Obserwator, 


OBYWATELE! 


Zbliża się dzień Imienin Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego! 

Cała Polska, jak długa i szeroka, w dniu tym od 
lat kilkunastu czci w zgodnym akordzie wiary i mi- 
łości Osobę Wielkiego Marszałka, który niezmo- 
żoną energją całego ofiarnego swego życia poprzez 
dnie najgorszego ucisku i niewoli narodu polskiego, 
poprzez tajgi Sybiru i kraty więzienne Magdeburga 
prowadził z nieugiętą wolą ku wyzwoleniu Niepo- 
dległej Ojczyzny i wskrzeszeniu Jej Armji Narodo- 
wej, której odrodzone zastępy okrył na polach bi- 
tew wiekopomną sławą, godną największych het- 
manów naszej świetnej przeszłości, — a dziś w 
Wolnej i Niepodległej Ojczyźnie naszej stał się 
symbolem mocarstwowej potęgi, ktu której wie- 
dzie Najjaśniejszą Rzeczpospolitą! 

OBYWATELE! 

Niech dzień 19 marca będzie dla nas dniem czci 
i hołdu dla Tego, który jest Wskrzesicielem Polski 
Niepodległej, Twórcą jej Czynu Zbrojnego i jej Ar- 
mji Narodowej, zwycięzcą najeźdźców sowieckich 
i obrońcą chrześcijańskiej Europy przed zalewem 
bolszewizmu. 

Komitet organizacyjny obchodu Imienin wzywa 
Was Obywatele do wzięcia udziału w programie u- 
roczystości oraz wzywa wszystkich mieszkańców 
i właścicieli domów, by w dniach przewidzianych 
przez program wywiesili chorągwie, iluminowali 
światłem i nalepkami swe okna. 

Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski, 
zwycięski Naczelny Wódz, Pierwszy Budowniczy 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej — niech żyje! 
Komitet wykonawczy obchodu Imienin Marszałka 

Piłsudskiego. 


WSZYSCY! 


pójdą jutro, we wtorek na koncert religijny 
„Lutni“, mający się odbyć w sali p. J. Kaczyń- 
skiego. — Ze względu na doniosły cel 
zachęcamy wszystkich do pójścia na koncert. 
PROGRAM WOKALNO - INSTRUMENTALNEGO 


KONCERTU RELIGIJNEGO 


1. Symłonja nr. 5 — Beethoven. 2. Andante (kwartet 
smyczkowy) — Schubert — wykona orkiestra wojskowa, — 
3. Do pieśni (z akomp. ork, wojsk.) — La hmann. 4. Hymn 
„Ufajcie“ — F. Nowowiejski. 5. Panie! Przed Twoim Ma- 
jestatem — W. Styś — odśp'ewa „Lutnia z akomp. orkiestry 
wojskowej. 6. Ave verum — J, Mozart — wyk. ork. wojsk. 
7, O bone Jesu — Palestrina. 8. Popule meus. 9, Tu es 
Petrus — Dr. Gieburowski — odśpiewa „Lutnia“ z akomp. 
10. Largo (kwartet smyczkowy) — Handel — 
wyk. ork. wojsk. 11. Oczy Twe (tercet z orat. Eliasz) — F. 
Mendelsohn Bartholdy. 12. Boże, chwalimy Cię! — B, Klein. 
13. Chór pielgrzymów — Wagner — odśpiewa „Lutnia" 
z akomp. orkiestry wojskowej. 


ork. wojsk. 


WIADOMOSCI POTOCZNE. 
Wąbrzeźno, dnia 16 marca 1931 r. 
— Ze względu na nawał materjału redakcyjnego, powieść 


oraz cały szereg miejscowych wiadomości, odkładamy do 
nast. numeru. 


— Cech Fryzjerski. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się ze- 
branie mistrzów fryzjerskich całego powiału. Na zebraniu 
tem postanowiono utworzyć „Cech Fryzjerski. Większo- 
ścią jednego głosu w głosowaniu obrano cechmistrzem p. 
Radzimińskiego, mistrza fryzjerskiego, Wybór podano do 
Izby Rzemieślniczej, celem zatwierdzenia. 

— Kto kradł? Podawaliśmy notatkę o systematycznej 
kradzieży, dokonywanej u p. Nizwantowskiego. Złodzieja- 
mi okazali się dwaj pracownicy p. N. — Władysław Wosik 
i Nagórniewicz Jan. Obu odstawiono do dyspozycji Sądu 
tutejszego. 

— Za wyprawianie awantur i opilstwo przytrzymano Jana 
Kwiatkowskiego z Wąbrzeźna. 


fo nasze 
wyroby: 
- krajowe! 


— Kradzież leśna. Dzisiejszej nocy dokonano w lesie 
czystochlebskim kradzieży drzewa. Powiadomiona Policja 
czyni dochodzenia za złodziejami, 6) 

— Kradzież, P. Piotrowi Bogaleckiemu w Wałyczyku 
skradziono onegdaj 4 ule z pszczołami. (-) 

— Zebranie zarządu „Koła Przyjaciół Harcerstwa". — 
W piątek, t. j. 13. b, m. o godz. 8-mej wiecz. odbyło się w 
salce Rady Miejskiej zebranie zarządu K. P. H. przy licznym 
udziale członków. Najważniejszym punktem obrad był zlot 
Hufca Harc. z okazji 10-ciolecia harcerstwa wąbrzeskiego, 
który odbędzie się 7 czerwca br. i wyprawa reprezentacyjnej 
drużyny hufca na zlot wszechpolski we Lwowie; pozatem 
ustalono termin walnego zebrania K. P. H., które ma się od- 
być 22. bm. Na zjazd walny w Toruniu wybrano dwóch 
delegatów. 

— Wybuch w piecu. W ubiegłym tygodniu podczas go- 
towania, nastąpił wybuch w piecu w mieszkaniu p. Merka, 
nauczyciela. à 

W jakiś czas później nastąpił wybuch również w piecu 
tym razem w mieszkaniu nauczyciela p. Godkowicza. 

Wybuchy, które na szczęście nie poczyniły poważniej- 
szych szkód, powstały prawdopodobnie ze znajdującej się 
w węglach substancji wybuchowej. (-) 

— Pocztowe P. W. w Wąbrzeźnie, W dniu 14 marca br. 
w miejscowym urzędzie pocztowym odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne nowo założonego koła P. W, pocztowców. Pre- 
zesem koła został wybrany p. nacz. Retz, k-dtem oddziału 
p. w. p. Ziółkowski, skarbnikiem p. Przystalski, sekretarzem 
p. Michałowski, z-cą sekretarza p. Nitka. 

Na powyższem zebraniu Pow. K-dt P. W. i W. F. p. por. 
Kuliszewski wygłosił referat o celach i organiza-ji poczto- 
wego P. W. oraz odczyt o otnictwie, organizacji i koniecz- 
mości rozwoju lotnictwa, obronie przeciwlotniczej. W ze- 
braniu wzięło udział 30 «złonków poczt, p. w. (w) 

— Zarząd Tow. Rzemieślników Samodzielnych prosi wszy- 
stkich członków o wzięcie udziału we Mszy św. w czwar- 
tek, 19, bm. o godz. 9-tej przy ołtarzu św. Józefa. Zbiórka 
przy sztandarze o godz. 8,45 przed wikarjówką. Zarząd. 


Z EKRANU. 


+ „Róże Mogiły.” Wojna napoleońska rok 1812, Zwy- 
cięska armja napoleońska wkracza w tym roku na zdobyte 
terytorja zwyciężonych pożogą i krwią, żelazem i orężem, 
niszcząc wszystko, zmuszając nieszczęsny naród w owej wal- 
ce do okupacji. Na tym tle rozgrywa się tragiczny dramat 
niewinnie skazanych nieszczęśliwców, przechodzących w 
śledztwie sądów wojennych okropne tortury, od których u- 
wolnienie widzą tylko w ucieczce, Tem więcej, że ciąży na 
nich zapadły już wyrok śmierci, Ucieczka jednak się nie 
udaje, nieszczęśliwcy zostają przychwyceni i ponoszą śmierć 
przez rozstrzelanie.. Na mogiłach, opuszczonych przez lu- 
dzi zawisło zapomnienie. I nikt na ich grobach nie zapłakał. 
Opuszczone zostały przez ludzi, wkoło nich było tylko osa- 
motnienie. Ale jedna czuwała moc i pamiętała o zapomnia- 
nych mogiłach. Po latach na opuszczonych grobach niewin- 
nie skazanych zakwitły „białe róże”. 

NETU UDA PEREIRA Zi DE ANO O W TIA, OE RK U L A | PODANA 
JAK ZACHOWAĆ SIŁY FIZYCZNE I DUCHOWE? 
Odpowiedź na to najważniejsze zagadnienie życiowe o- 

raz paczkę próbną „Fregalin” dra med. H, Schulze ot-zyma- 

cie bezpłatnie i bez zobowiązania. Prosimy zwrócić uwagę 
na ogłoszenie w tym samym numerze. Przeczytajcie w Wa- 
szym interesie jaknajdokładniej i napiszcie dzś jeszcze do: 

Dr. med. H. Schulze G. m. b. H., Berlin — Charlottenburg, 

Druk i nakład „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka — Wąbrzeźno. 

Redaktor odpowiedzialny: Alfəns Szczuka — Wąbrzeźno. 

Za dział ogłoszeń Redacja nie bierze odpowiedzialności. 


| Przetarg przymusowy 


W środę, dnia 18. 3. br. o godz. 10-tej 
sprzedawać będę w Kowalewie na rynku * 
przed lokalem p. Neumerowej najwięcej da- 
jącemu za gotówkę 

2 rowery męskie, płaszcz męski, 3 krze- 

sła, 2 kwiatniki, leżankę, kilka desek 

sześciennych, parasol, powózkę krytą, 
łutro męskie, 2 maneże konne, konia, 
wialnię, powózkę, 2 warchlaki, biurko 
dębowe, wirówkę, umywalkę, szatę że- 
lazną i różne towary kolonialne, 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Przetarg przymusowy 
Dnia 17. IIL 1931 r. o godz. 4 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
3 wozy łornalskie, 


Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


Str 4 „GŁOS WĄBRZESKI* 


f POCóż DŁUGIE WYJAŚNIENIA, skoro fakty, które przytaczamy, dotyczące naszego od lat znanego środka odradzającego krew í wzmacniającego nerwy „Fregalin“, są wymowniej- 

sze, niż najpiękniejsze słowa. Tysiące osób, które już wypróbowały „Fregalin”, nie zaznały zawodu. Nad wyraz skutecznym okazał się „Fregalin* przy nerwowości, ogólnem osłabie- 
niu, zmęczeniu, zawrotach głowy i cierpieniach reumatycznych. Poradźcie się lekarza. By móc uporać się z trudnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne nerwy 
i zdrową krew. Prosimy dokładnie przeczytać co piszą do naso działaniu „Fregalinu* osoby, których iotograije podajemy, a sami osądzicie, czem jest „Fregalin*, W naszem archiwum 
znajdują się tysiące podobn. listów dziękcz. z kraju i zagranicy, nadesłanych do nas jako wyrazy wdzięczności i zadowolenia. Każdy może je obejrzeć w naszem biurze. Wszystkie listy 


dziękcz 


mE 


Mannheim G. 7. No. 42 ø 
d. 6. 4. 30, Wii. 

Stwierdzam, że w listach 
dziękczynnych, które WP. 
otrzymali, niema przesady, 
bodaj przeciwnie. Byłem b. 
chory. Mój system nerwo- 
wy był zniszczony, ręce i 
nogi mi drżały, apetytu nie 
miałem, byłem stale zmę- 
czony, chwilami byłem na- 
wet niespełna rozumu. Mój 
stan zdrowia znacznie się 
polepszył dzięki Fregalino- 
wi. Byłem stale w stanie 
chorobliwej bojaźliwości — 
Wszystko to minęło. Czuję 
się jak nowonarodzony. Z 
podziękowaniem z całego 
serca skreślę się 


oświadczone są przez notarjusza. 


Weissenhorn (Schwaben) 
Miihlstr. 1. dnia 6. 4. 30. 

Po użyciu Fregalinu czuję 
się już tak dobrze, jak ni- 
gdy jeszcze.  Odczuwam 
znów apetyt i mogę wszy- 
stko jadać, wówczas, gd! 
dawniej jedzenie wywoły- 
wało torsje. Cierpienia ko- 
biece, które dawniej bardzo 
mnie męczyły, ustąpiły cał- 
kowicie. 


Barbara Schmidt. 


hz = = Po zażyciu 3 pudełek 

Berlin - Reinickendorf West Fre 

Str, 20 Hs 80, dn. 24. 11. 30. ną bicie serca i zawroty 
Ukończyłem niedawno 63 głowy. 


galinu nie cierpię więcej 


Serdecznie dzię- 


lata, a od blisko 30 lat cier- kuję. Fregalin będę zawsze 
piałem na zaburzenia żołąd- polecał. Również z punktu 
kowe, które co noc po kil- widzenia sportowca cenię 
ka godzin boleśnie dawały bardzo i polecam pastylki 


się we znaki. Już zawar- Fregalin. 


tość próbnej przesyłki przy- 
niosła tak znaczną popra- 
wę, że skłoniło mnie to do 
udzielenia zamówienia 
Stwierdzam, że stan zdro- 
wia się polepsza i że sy- 
piam, nie odczuwając bólu. 
Preparat WPanów mogę 
wszystkim polecić. 


A. Fürst. 


Johann Gilges. 


Fregalin można nabyć we wszystk. aptekach. Wysyłkę uskutecznia Artus-Apotheke, Gdańsk. Wytwarzany pod kontrolą powag naukow. 


Firstenhausen. Po. Vólklin- 
gen, Saargeb. Fiirstenstr. 7, 
dnia 5. 10. 30. 


Moja żona cierpiała wsku- 
tek zupełnego nerwowego 
wyczerpania, była zupełnie 
złamana, a ja nie wiedzia- 
łem, co począć. Zupełnie 
przypadkowo przeczytałem 
o Fregalinie, który zamówi- 
łem. Skutek był wprost zdu- 
miewający. Stan zdrowia 
mojej żony stale się pole- 
pszał, a po zażyciu 8 pu- 
dełek moja żona czuła się 
jak nowonarodzona. Przy- 
było jej również 20 funtów 
na wadze, 


Karl Siegenthalter. 


Na żądanie przesyłamy bezpłatnie 
i bez zobowiązania 


próbną paczkę *Fregalinu* 
łącznie ze Złotą Księgą Życia. 
Napiszcie zaraz, dopóki próby 
nie są jeszcze rozchwytane 


pod adresem 


Dr. med. H. Schulze, b.m. b. H. 


Berlin-Charlottenburg 2/3932 
załączając niniejszy kupon (wysłać 
jako druk). 


Proszę 'o wysyłkę bezpłatnie i bez 
zobowiązania próbki 


„FREGALINU* 

środka odradzającego krew 
i nerwy 

oraz o Złotą Księgę Życia, 


Nazwisko . 
Zawód . 
Miejscowość . 
Ulica . 


pod liczbą R. H. 
firmę: B. Dzwonkowski, Fabryka 
wnia Żelaza, Kowalewo — Pomorze. 


nr. 6. 


sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 


muśowego najwięcej dającemu za gotówkę 


Hans Teichman. 


DEEE SEEE EAERI 

Szanownej publiczności miasta i okolicy podaję niniejszem do łaskawej wiadomości, że z dniem 14 marca br, został mój aa © 

Koniekeji, bławatów, bielizny i tow. krótkich — przeniesiony 
z ul. Hallera 9 S$” MME w RYNEK Nm 5. 


Staraniem mojem będzie, przez doborowy towar przy najniższych cenach, rzetelną i fachową obsługę jak dotychczas, tak i nadal każ- 
dego zadowolić i liczę na dalsze łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa — Z poważaniem 


ANTONI GRAJKOWSKI — Wąbrzeźno, Rynek 5. 


Uwaga! Nadszedł wielki transport nowości wiosennych po dotychezas nieznanych niskich eenach i proszę zwiedzić mój 
magazyn bez przymusu kupna oraz zwrócić uwagę na ceny w moich oknach wystawowych. 


W tutejszym rejestrze handlowym w dziale A. 
A. 27 zapisano dziś następującą 
szyn — Odle- 


Dnia 18, III. 1931 r .o godz. 1,30 po poł. 
Właścicielem jest Bronisław Bolesław Dzwon- | sprzedawać będę w drodze przetargu przy- sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 


Dnia 18. IIL 31 r. o godz. 11 przed poł. 


eni 
KACZUKOWE 


i metalowe 


każdej wielkości 
i formatu po naj- 
tańszych cenach 


kowski, mistrz ślusarski z Kowalewa, ul. Kolejowa musowego najwięcej dającemu za gotówkę musowego najwięcej dającemu e gotówkę 


u p. Stanisł, i Anny Redgoszczów w Król. up. Jana Grodeckiego w Uciążu 
ewent 1 buhaja. 


1 krowę, Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 


Przetarg przymusowy Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Obwieszczenie 6 licytacji ! 
Dnia 18. będę w drodze godz 3 po P% |PTZEtATZ$ przymusowy |, Urzad Skarbowy Podatków i Opł, Skar: 


bowych w Wąbrzeźnie na zasadzie § 33 In- | 


| 
Kowalewo, dnia 1 września 1930 r. | 


SĄD POWIATOWY. 


musowego najwięcej dającemu za gotówkę | Dn, 19. IIL 31 r. o godz. 10,30 przed poł a 3 aT ; i | poleca 
eF iż ; | + 19, W, : . - strukcji o przymus two- 
u p. Stefana Buszczyńskiego w Mgowie sprzedawać będę w drodze przetargu przy- wych E A i opłat z du 17. 5. 1926 r. i ahs W I l j 
7 źrebaków, 1 szafę żelazną, 1 maszynę musowego najwięcej dającemu za gotówkę (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do d l j 
do pisania, 21 cielaków, 5 cielaków, u p, Karola Willa w Trzcianie wiadomości ogólnej, iż w dn. 21 marca 31 r. - reae: 


20 ctr, nasion buraczanych, zbiór z 190 E T TA A 
m. pszenicy, 254 fury grochu, 40 owiec. | «olski 12 jałówki. py 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy. | Przetarg przymusowy 


Dnia 19, III, 31 r. o godz. 11 przed poł.| Dnia 18. III. 1931 r. o godz. 12,30 po pot. ' 


o godz. 10 rano na majątku Pluskowęsy od- 
będzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie- 
nionych ruchomości, celem pokrycia ze 


głości podatkowych: 
5 krów dojnych (czarno-białe), 4 wie- | 
szaki dębowe, lustro z konsolą, 1 skrzy- ` 


sprzedawać będę w drodze przetargu przy- „sprzedawać będę w drodze przetargu przy- nia, 1 szała do porcelany, i pokój ga- | ODSTĄPIĘ 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę ;musowego najwięcej dającemu za gotówkę binetowy, 1 kompl. salon, składający mieszka ni 6 
u p. Józefa Pastuszaka w Trzcianie |u p. Jonathana Dethera w Uciążu się z 2 luster dużych, 10 obrazów, 1 ma- 

10 tuczników, 3 tuczniki, 1 cielaka. ły fortepian, 1 kanapa, 4 fotele, 2 dye) z meblami 


wany, jedna mała szafka, 
Dnia 12 marca 1931 r. 


Urąd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 


w Wąbrzeźnie. 


gF Ogłaszajcie tylko TBĘ 


Gł. Dwerzec 41. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Główczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy 


Dnia 17, III. 31 r. o godz. 11 przed poł | Dnia 18, III, 31 r. o godz. 12,15 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- | sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 


aj rwa ke mA LI GA a ŚL 1 


Zagubioną książeczkę 
wojskową 


przy kościele ewang. w Wąbrzeźnie u p. Franciszki Baranowej w Uciążu - +” | unieważniam 
1 obraz i 1 bufet, E 2 maciory, 3 tuczniki, 10 warchlaków. W NIE ( np Jil STANISŁ. ŁUKIEWSKI 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 99 Wąbrzeźno-wybudow enie 


r 2 osoby na 1 bilet. Razem 20 aktów. 
MONE 


UWAGA! Dziś w poniedziałek, dnia 16 bm. o godz 
8,30 wiecz. — nieodwołalnie poraz ostatni 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 
mi 


We wtorek, dnia 17 i w środę, dnia 18 bm. o 8,30 


MOTTO: Na groby tych, co nigdy swego kraju nie zobacza, 
nikt płakać nie przychodzi, jedynie ròże płaczą. 


„Róże Mogily” 


w roli tyt. ulubieniec płci pięknej ALFONS FRULAND. 
; Do tego 
wspaniały nadproegram rozrywkowy. 


Szpieg na dworze carskim 


i poraz ostatni Emil Janings w filmie pod tyt. 


Za grzechy ojców 


sę eh hópi 4 


h FH Ne o 7 


